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Poznałem z prośby i chętnie wierzę ,
Ze się W twym m ó z g u  z u p a  r Py d p o'fi y , 

Kto nie do swoich rzeczy się b ierze ,
XHr leg o  zawsze A p o l l o  g ł n c h y .
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Siedzieć i myśJić , niezbTaniam w cale .
Lecz nie wyiawiay co płytko myślisz,

I tfie nudź proszę, bo w mdłym zapale 
Poziom e płody urojeń krćślisz.

Gdy chcesz^ rozpacZay, i  l . ln iy , 
ale s o-b i e,

Albo świat cały będzie klął tobie.
N ie  tein , żeś 1 u ta  f ę  o p i e c  p o t r z a s k a ł ,  

Ni e  w ś c i e k ł y m  g n i e w e m ,  rozgnie
wałeś Feba ,

Lecz kiedy żądasz , byś go ugłaskał
Poradzęe s z e z e r z e , co czynić trzeba : 

Oto nie r y m n y ,  porzuć twe i t r y ,  
N ie  dmiesz nucić ,  n ie  dam gitary.

U zwięk iey  w twych rękach,. jerca rozdrażni,  
Niestroynym brzękiem wszystkich po-

gnitsważ ,
N ie  zdołasz ząiąć mev w yobraźni,

Obrazisz uszy , strony pozrywasz . . . .  
Gdy niemssz smaku Kastalskićy wody, 
N ie  żadam wcale poehwalrey ody.’
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ta wygaińców Fiarouzitieh vr 
roku i8oo.-
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Spodziewali s i ę , że znay 3ą h'B a k a r a' d » ]  ch 
ośiniu towarzyszów, których ÓW- zabrałby! z

*) t< sopism ui testery.-

sobą z. A n j u a n ;  leez  dowiedzieli s i ę ,  że 
trzech z nieb umarło, 5' zaś na wyspę Z a n 
z i b a r  odesłano. Na nieszczęście potracili ,  
nawet i pisma polec-iące  , podczas rozbicia  
ohrętn a taft zawisł? zupełBie od łaski B a- 
k.S r a , który wyznaczył dla nich keuiórnę 
wilgotną i bez łó żek ;  tam póchorewali s i ę r s  
n o w o ,  w yzdrow ienie ,  zaś swoie winni byli  
jedynie pieczołowitości 3  N e g r ó w ,  którzy 
chociaż wolnością udarowanr z swóremi Pa-  
nami rozstać się nie • chcieli. P o  upłynjenia  
dwóch miesięcy wydarł im fi a k a r  i tę roz
kosz , sprzykrzywszy sobie bowiem żywić 5; 
ludzi , chociaż iin nic prócz Igmanów ( ro- 
dzay patatów) d ie  daw ał,  zniewolił' N e g r ó w ,  
ażeby do brata iego  do Anj ua r i  powracali. 
R ozłączenie tak ow e , które wszystkich prze
r a z i ło , czułego F e r n a n d a  małe nieprzyurs 
w iło  o życie. B a l.  ar pedał tyna , którzy się. 
zosta li ,  sposobność dostania s ię .d o  Mo s c a -  
t e ,  iecz że M o s c a t e  leży na- brzegacli 
Arabskich przy wstępie do odnogi P ersk iey , 
obawiali się w ię c ,  ażeby ich upragniony po
wrót do Europy nie od wlókł się ieszcze bar- 
d z ie y ; lecz B a li  ar  przez złe obchodzenie  
Sie z n im i . nie dał im długo namyślać s i ę ,  
Przyrzekł zaopśtrzye ich na drogę w żyw^ 
n osć , lecz z i  to musieli mu podpisać w e s e l  
na- 5oo piastrów, które na I s l e  d e  F r a n c e  
wypłacone bydi imały. W szedłszy jednak ne  
okręt' przekonali s i ę ż e  niczego  nieJostar- 
czył ; wyszli w ięc w naywięhszym zatrwoże
niu na lad i czynili' wyrzuty B a k a r o w i ,  
który: im krótko od p o w ied z ia ł ,  że Jeżeli w 
przeciągu Ą.- dni m e obiryśląt sobie sa u n sp o -  
s‘obów i dregi do' odiazdu , tedy ich wypędzi.- 
W  tym nieszczęściu , ziaWił się^gdyby jeni-  
iiisz wybawczy B - o t n b e s a k  przyjaciel' jch,: 
ów to mieszkaniec A n j d a ń s k i ,  kióry Uwia
domiony przez F e r n a n d a  O sinulnem ich 
p łożeniu , pospieszył ze statkiem, rzucił się  
w ich obięcie i ledw ie  poznał ich wybędz-- 
niołe postacie ; pokrz^pielich arfthiem i róźnein 
iadłem , naosiatek , gdy cały miesiąc odłożyli'  
na odzyskanie sdrowia , opatrzył ich. wę
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wszystko, ezego tylkó potrzebowali aby się 
przeprawić do Z a n z i b a r  a. Podał do tego  
sposobność wexei na ao. piatrów, które za: 
płacić imał naypierwszy Kapitan Francuzki 
okrętowy przybywaincy do Z a n z i b a r u  w zglę
dem kupna niewolników. Serdecznem i roz- 

- cznlaiącym było pożegnanie z  E o t n b e j a -  
ki oui  W  lĄl dni stanęli szczęśliwie W 
Z a n z i b a r ,  gdz.e zaraz w zatoce zoczyli 
dwa okręty Francuzkie, ieden M a ł y  A d o l f  
pod Kapitanem f t e y n e  od w s c h o d u ,  dru
gi od S e c h e l i ó w  pod Kapitanem C a l a t s  
jednym z  osadników Wyspy M a h e ,  którzy 
nastawali naydzielniey na oddalenie wygnan- 
«ów, D ow iedzie li  się od iednego tlumasza 
jfcuropeyskieg*, że z owych 5 towarzyszów  

s ich nieszczęścia , którzy ta przed, nimi przy
byli , umarło trzech , ilwó-cli zaś innycb Go s -  
s e s  i V » a v e r s i n  odiarhało do M ó s c a t e .  
Udali się oni do Kapita R e y n e , 1- który 
Ti prawdzie mocno ich żałow ał, lecz oraz za
p e w n i ł ,  iż  nie może niczego dli nich nczynić. 
Tern mniey spodziewali ię po Kapitanie Ca
l a i s ,  i nie omylili s i ę ,  ten bowiem nie p o 
zw olił  n a w e t , ażeby mayckowie iego  'idąc 
pó w o d ę ,  poBapełnihli także ich dzbanki, 
chociaż przedstawiali mu, że . nie mogą iść 
sami. do r z e k i , obawiaiąc się aby kraiowry 
nie puszczali do nich strzały jadem napoione,  
na co im rzekł. ,, Wszakże wyświadczyliby  
wata przi sługę gdyby was pozabijali 1“ Żaden 
z  Kapitanów nie chciał się ł ik że  dać nakłonić 
do zapłacenia 20 . plastrów,' na które Kapitan 
arabski miał w e x e l , obadwa odpowiedzieli 
n i  t o ; ,, Jesteśmy, przyzwyczaieni płacić
tylko własne długi to rzekłszy wytracili 
Araba za drzwi.

Ponieważ Kapitan R e y n c  nie dosyć 
miał lu d z i , przeto nakłonił się nareszcie, 
zabrać'ich z sobą na I s l e  ao F r a n c e ,  gdy
by tylko wykonywali służbę unaytkóAr. Przy
stali na to naycLętniey, lecz  C a l a i s  zbił go  
% terminu, a tak odpłyną), nie zostawiwszy 
im prócz trzech woreczków podłego ryżu. 
Sam ty’ko poczciwy tłumacz zł.tował się nad 
n iem i, zahral ich do swoiego domu, i pie- 
lęguował ich ifih ntylepiey. krótce potem 
wyleczył L e f r a D C  chorującego na o z i ę 
bien ie  arabskiego Kapitana .okrętowego przez 
sposób bardzo prosty , ten wdzięcznością n- 
ięty , wziął i<th z  sobą na okręt przeznaczn.'', 
do M o s a m b i g u e .  Na wyspie Oj b o  pod 
brzegami Z a n g u e b a r u  zarzucił k otw icę ,  
gdzie  wygnańcy zastali powrotnie dwa okrę
ty Fraueuzki handlujące Negram i, ieden  
z M a r s i l i i  pod Kapitanem M o r d r i  11 e dru

gi z S e c h e l i ó w  pod Kapitanem W o l f e m  
iednym z nayohrutmeyszych ich prześladow
ców. Pierwszy , mąż otwarty i przyiacielski 
wzruszony ich nieszczęściem przyrzekł, ż e ic h  
zawiezie do P 1 a t a » t r o w a , iedney z osia- 
dłości Hiszpańskich. Drugi z żalem poiednał - 
się z n i mi , zabrał ich do swoiego mieszka
nia , i zamieniał ich łachmały za n o * e  suknie, 
■usiłuiąc dobrodzieystwy zagładzić ile możności 
dawnieysze postępowanie swoie. Arau z któ
rym tn przybyli, zapowiedział im czwartego  
dnia, że iest golów do odjazdu, lecz  oni 
spuściwszy sic r a t o ,  iż obiecano Zawieść ich 
do P l i t a s t r o m o  podziękowali m u, p o 
żegnawszy > się z nim , a ten odpłynął. 
Lecz któż zdoła wyrazić icb trwogę i roz
p acz ,  gdy Kapitan M o r d i l l e  pod róźnemi 
wybiegam i, słowo sw oie cofnął? W  tym 
sinutnem dla nich położeniu , przybył bryg z 
■wyspy B o u r b o n  Kapitan b r y g u  wzruszony 
widokiem ich nieszczęścia , zabiał ich z sobą 
do M o s a i n b i q n e .  Znaleźli tn czterech  
dawnych towarzyszów nieszczęścia, którzy się  
na wyspie M a h e  zosta li ,  i znaleźli sposo
bność do ucijczk. na okręcie korsarskim. Za 
pomocą przemysłu ntworzyli tu handel, przy- 
czem powodziło się im dobrze, ofiarowali 
gościom u ./o'Hi s t ó ł ,  pomieszkanie i pienią
dze.

- Zapytani od gości swoich co się stało z  
innymi 36 wygnańcami, którzy zostali na wy
spie M ah e .?  o d p o w ied z ie l i ,  t e  iedni po- 
m irli ,  inni pożenili  s ię ,  naywięcey zaś iy ie  
z fisdnikami, którzy s ię  teraz z nimi zga
dzają.

Od tłumacza w Z a n z i b a r  dostali L «-  
f r a n c  i S a u n o i s  pismo polecaiące do bo
gatego kupua Portugalskiego, gdy go oddali,  
zbliżył się do nich N eger dzwigaiący wielki 
c ięż jr ,  a zruciwszy go spiesznie , upadł do 
ndg Francuzom którzy poznali w nitp wier
nego F e r n a n d a .  N ie  znalazłszy w A nj b» 
s n  spo«obu utrzymywania s i ę ,  udał się 
z dwoma innymi Negrami do M o s a m- 
b i p u e ,  gdzie prowadząc nędzne , źyt-ie 
prosił wygnańców , a żeby ich za n iew oln i
ków p izyięli a że ci będąc sami w nędzy  
nie mogli tego uczynić , polecili  ich przeto  
ludzkiemu Kapitanowi , który ich był  
p izyw ióz ł;  przyrzekł 00 zabrać ich z sobą 
na wyspę B o u r b o n ,  zkąd łatwo iak sobie  
ż y c z y l i ,  do S e c h e l i ó w  powrocie mogli. 
Za wstawieniem się tego poczciwego Kapita
na nazwiskiem M a r c h a n d ,  znalazło się  
także m iejsce i dla L e f r a n c  i S a u n o i s  na 
okręcie Amerykańskim, płynącym do wyspy



Sgo T o m a s t a  iedney z  wysep Antylyyskich, 
lecz musieli pełnić służbę inaytków, a tak 
iuż to przez z łe  obchodzenie się , iuż przez 
ciężką służbę wielu ucierpieli. Pod p r z y  
l ą d k i e m  d o b r e y  n a d z e i  wszczęła się 
straszliwa bniza , w czasie którey suknie ich 
lak poprzemakały, iż nie mogąc ie  z n o 
wu powysusżać, oba z  tego powodu za
chorow ali,  i służby wykonywać nie mogli.  
Za to -też nie dano im iuż w ięcey  i e ś ć , i by
liby pewnie z  głodu p o g in ę l i , gdyby ku
charz N eger nie był zlitował się nad nimi , 
i nie donosił im skrycie żywności.

(Dokończenie riastapi.)

Zagaienie p ojed zen ia  publicznego To' 
w atzystw a K rólew sko - W arszaw 
skiego Przyiacioł Nauk w  dniu 3m  
Maia I 8 t 9 ,  przez Stanisława Sta
szica Radcę Stanu, Prezesa tegoż: 
Tow arzystwa.

( z G a z & t j  W arszaw skie j).

P o s i e d z e n i e  publiczne -w dniu d z i 
siejszym zarzynamy od wyrażenia z głębo-  
kiurn uszanowaniem naszych o c t u ' nieskoń- 
czoney  wdzięczności dla Wspaniałomyślnych  
■Monarchów, którzy ustawę naszego Zgroma
dzenia zatwierdzić raczy li , oraz uświetnili  
ten Instytut tytułem Królewskiego Towarzy
stw a .—  W y d z i a ł  um i e i ę t  n o a c i  zatrudniał 
się  w tein półroczu rozbieraniem różnych 
dzie ł  i pism przesłanych Towarzystwu przez  
zagranicznych i hraiowych uczonych. —  Kol- 
lega C h o d k i e w i c z  Prezes tego W ydzia
łu  wypracował dzieło o  gazie kwasu so lo 
w eg o  ukwaszonego , czyli o chlo»-ynie. 
Kollega H o f f m a n  Prufessor technolo
g i i  w Uniwersytecie Warszawskim napisał 
rozprawę o  poprawie kadzi zacierowey do 
robienia piwa. —  Kollega A r n o l d  zebrał 
dokładną wiadomość wszystkich pism i dzieł  
•o bistoryi natnralney w Polsbe aż do końca 
szesnastego wieku. —  Kollega K i t a i e w s k i  
■zatrudnił się doświadczeniami z czerwcem  
Polskim , i dowody farbowania niia w T o
warzystwie złożył. —  T enże wypracował roz
prawę /o badaniach chemicznych niektórych 
iestot roślinnych zakisłych, a w szczególno
ści kwasu w nich przez kiśuienie ntworzone-  
go. Ta na dzisieyszem posiedzenia czytana 
będzie .— W  y d z i a ł  n a u k  p i ę k n y c h  trudnił 
sie uzupełnieniem medalów, jakie tiie znay- 
duią się ieszoze w pogrobowem.. o  medalach 
polskich ręhopismie szanow nej pamięci A 1 -

b e r t r a n d e g o .  —  W  tym że wydziale roz
trząsane były: rękopismo Z e n o w i c z a  Mar- 
szałkc Gubernii Mihskiey o kampanii 179 # 
oddziału woysha Polskiego pod J e n :  S i e r a 
k o w s k i m  odbytey ; rozprawa -Xa Stanisława 
C z e r s k i e g o  Kanonika i Prufessora Gimna- 
zinm W ileńskiego o lesykogra/i’ Łacińsk<r~ 
Polskiey. —  Kollega L i n d e  wypracował 
uczony rozbior dzieł X .  R Ii e s y  z  K r ó l e w 
c a  Towirzy-twn przysłanych.—  Kollega S u -  
r o w i e c f c i  pod licznemi względy rozebrił pra
ce  i dalsze zamygły Zoryana C h o d a k  w a 
ż k i e g o  o rozpoznaniu i zgłębieniu Sławiań- 
szczyray  przed Chrześcijaństwem ; wykazał z  
dopełnienia takowego przedsięwzięcia wielhą  
użyteczność dia historyi Polskiey przez od
krycie zagnbioney początnowey wielkiey c z ę 
ści dzie .ow  narodowych przed Chrześciiań- 
stwem. Towarzystwo przekonało się o ta
kiej że użyteczności dla historyi, gdyby chwa
lebne^ gorliwośi i C h o d a k o w s k i e g o  przed
sięwzięcia uskutecznione zostały. N ie  omiesz
ka ęzyaić starań, aby przynavwn-ey w czę
ściach dawniey Polski iego usiłowania wsp r-- 
ieuii zostały. —  Kollega T a r n o w s k i  00- 
szerną rozprawą w y w ió d ł ,  iaki wpłvw .miały 
mniemania i literatura ludów wschodnich na 
ludy zachodnie , a szczególniey w względzie  
poezyi. —. Utraciło Towarzystwo przez śmierć 
Jana Z w i e r z e  h o  w sk  i e g  o Mecenasa; Mi
chała B e r g o n z o n i e g o  Prezesa działu umie- 
iętności. Pierwszy biegłym był w nauce 
prawa, i t e y  poświęcał się ciągle z użytkiem. 
D ru gi,  doktor m edycyny, był pierwszym któ
ry do woysk RzeczypospoliteyPolskiey  zapro
wadził i urządził wydział Lekarski. Przewo
dniczył mu nieodstępnie aż do okropnego w  
dzieiach ludzkich czasu pwałtowuego podzia
łu i zniszczenia Narodu Palaków. On znowu  
pierwszy, prBy odrodzeniu się n a sz i»o Na
rodu , przy nowem utwarzaniu się woysk P o l 
skich , wyd~ii ł ŁekaTski zaprowadził. B ieg ły  
w różnych nauk«ch sp r z y ia ł , i  o ich "wzrost 
gorliwie stsrał się. Chętnie owczesrym  mło
dym nance Lekarskiey odćaiąc^a się osoboaa 
swoiey rady i pomocy udzielał. Nie zrażała 
go bynaymniey n iew dzięczność , gdyż w czy .  
nieniu dobrze , iedynie w swem sercu znay-  
dował nagrodę. —  W  niesieniu ulgi cierpią, 
cey ludzkości Towaie pośpieszał do doma  
ubogich iak w plface bogatych. Był to mąż 
rzsdkiey stafesei ducha w wszystkich swoich  
Dizedsięwzieciach dla ratowania lndzkości , 
dla rozkrzewieD*a nsuk , i dla usłożenra do
brze Kraiowi. N igdy w podobnych przedsię
wzięciach , co własnością by wg ausz białych



i  słabych , n igdy i e g e  n is  potrafiły wslrzy- 
lu ,ć , zobojętnię , iakowe obrażenia miłości 
w łasn ey , różność zdań , urazy osob is te , a 
tem inniey widoki partykularne. Owszem ón 
w  takich zdarzeniach ieszcze zwiększał swe  
nsifo.wan.ii i sWoię gorliwość, aby przedsie- 
wzięte  zamiary tem użyteczniey d o p e łn i ł , 
•aby dobro publiczne tem mniey cierpiało. 2> 
pierwszem utworzeniem się Towarzystwa. D o 
broczynności, ofiarował się sam poświęcić  
ratunkowi cierpiących. Mimo tylu przeszkód 
i trudności , ón aż do. śmierci codziennie  
chorych tego Instytutu odwiedzał. W  T o 
warzystwie prayiaciuł nauk wzorem był gor
liwości. Przez  lat 1-3 w W ydziale  umieięt- 
ności przew odniczy ł,  i  m c  w fcym przeciągu 
czasu nie potraiiło mu przeszkodzi", aby na 
każdem posiedzeniu aie  znsydował się przy
tomnym. —  Przez wybory tegoroczne To
warzystwo wezwało do grona swoiego zna
nych z dzieł naukowych tak w Kraiu iak za 
gianica mężów. —  Do klassy ęzynnyeh prze
nosi zacnego Kollegę Ignacego F i i a ł k o w -  
s k i e  g o .  Jego ciągłe i użyteczne prace w 
klassie przybranych, dały mu. do tego stopnia 
pierwszeństwo. —  Na członkow przybranych 
wezwany został Franciszek D y b e k  Doktor  
Med : ,  Professor i Dziekan Wydziału lekar
skiego w Uniwersytecie W a r s z : Znaną iest  
iegc  biegłość w naukach lekarskich i iegO' 
użyteczne poświęcanie się w naytrudniey- 
szych czasach, na usługę i  ratunel współro
daków naszych «* woyska sh Polskich. — Do- 
teyże klassy wybrany został Franciszek M o 
ra w s k i .  Jego rozliczne pirraa dowiipem i  
władkaścij wierzą znaczone przyozdabiają na- 
szę literaturę. Frz*z niego mowa na pogrze
bie X ięci*  Józefa. P o n i a t o  w s k i e g o  m in a  
w  S e d a n .  On w ie le  wybranych części z  
S c h i . J I e r a  przełożył na. ięzyk Pol ,k,i. N ie  
zraziła g o ’; niepodobieństwem dotąd miana ,, 
trudnos. przełożenia uczuć i  inysli w mowie  
R a s y  na  na. mowę Polską. Andtomacba te- 
■go dowodem. —  Nakoni.ec,, do teyże klassy 
wezwany został JL-iądz Jakob 1 a ko  w sk i  
Dwadzieścia przeszło lat poświęca się iako. 
publiczny nauczyciel kraiowey młodzieży wy
chowania. Był Rektorem szkoły wy.działo- 
wey w S z c z u c z y n i e .  Z.wiedzaiąc za gra
nicą różne Gimnazyia. i Akademiie, szczegół-  
nieyszą. zwracał uwagę na Instytut*. głucho
niemych. Powróciwszy du krBiu mianowany, 
został Instytutu głuchoniemych w W a r s z a 
w i e  Dyrektorem- —  D o klapsy »korresuon» 
dentów wezwany został- Ernest Bogumił
G r o d d b f t k , ;  znany powszechnie z wielty

użytecznych pism filologicznych. Jest Pro-  
fessorem Uniwersytetu W ileńskiego . oraz Bi- 
bliioteki Prefektem. Dla wygody i użytku 
słuchaczów wydrukował text Giecki Traiedyi 
Sofoklesa F i l o k t e t e 9  z przedmową swoią : 
a wraku r^ob i u*;r Tiajedyę tegoż Sofoklesa 
T r a c h i n a e  z Komentarzem, i z dodaniem 
dokładne wiadomości o różnyeh częściach 
teatru Greckiego, W  roku Voi i  wydał dzie
ło  z wielu, względów ■ ważne , H i - . t o i i a e  
G r a e c o r u m l i t e r  ai  i a  o e l e m e n t a .  U- 
ł o iy ł  grammatykę Grecką;.., nmieiętnie zastopo
waną dc łaiw ieyszego aczących-s-ię użytku. 
Doktor Medycyny Józef F r a n k  Professor 
nauu lemrsi.ieh w Uniwersytecie W ileńskim ,  
Erezes Towarzystwa lekarskiego w W i l n  Fe, 
autor wielu użyteczny cli Rozp-aw w różnych 
częściach nauki łekarshiey. —  P aw eł G z a y -  
F o w s k i ,  Professor literatury w Uniwersyte
cie Krakowskim , znany z rozmaitych p»m  vr 
literaturze. Przełożył na i-ęzyk Polski Katy- 
l in ę ,  Trajedyię W o l t e r a .  —  Zoryan D o 
łęga C h c d a k o w s  k i : odaaie ón się od wielu  
lat użyteczney pracy wyszukiwania i zgłębia
nia starożytności.1 S ław ian , szczególniey P o 
laków przed Chrześciiaństwem. —  'Szymon- 
L h u i l l i e r  znany w Polskim Narodzie z  
swych prso użytecznych w szkole rycerskiej 
pod panowaniem S t c n i s ł a w a  A u g u s t a .  
Dzieła iego o Matematyce napisane , przez- 
Koimaissyię Edukacyjną dla szkól kratowych  
przeznaczone były. Jest teraz Frofessorent. 
Matematyki w Akademii Genewskiey  

{D-alszy Ciąg n a stą p i

Ż, a n d a i m e r y i a .
Pierwszy przykład najmowania Woyska 

dał F i l i p  A u g m  t Król Francuzki ( zm arły 
w r. 1 2 2 3 ); powonem tło iego były wyprawy  
Krzyżaków, ponieważ przez nie prawie wszy
scy żo łn ierze  z Kraiu w yciągn ięty*! zostali. 
Ażeby przecież nie zostać się b e z - s t r a ż y ,  
Fil p August miał straż przybocczną , nazwa 
na : seryien tes a n n is tl albo „ arm o ru m  “ . To  
nazwisko zamieniło się potem naypietwey na : 
,,r crgcnts darn ies  “ , a później na g e n s  d ’« r- 
Jie ; mianowicie , gdy zakres działania tego  
gatilnkn woyska rozciągnął się tak dalece , iż 
nie tylko bezpieczeństwo Osoby Króla , " becz 
także osób Poddany :h 1 otrzymanie poorzącf- 
ku publicznego obcymował. Tak więc Z an-  
d a r m e r y i a  ( Gcnsd'a,-meri•?) iuż od dawnego- 
czasu stała się Instytutem zupełnie  palicyynyu?, 
który potem według sposobu Francuzkiego za
prowadzono także i-w innych. Kraiachz niekrórP  
mi odmianami: ____


